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•  U w i a d o m i e n i e .
Na G a  i  o t ę - L w o w s k ą  * R o z m a i t o ś c i a m i  p rz y y m u ic  sic  p r e n u m e r a t a  ć w i c r ć r o ć z n a  

o d  u  P a ź d z ie rn ik a  do  k o ń c a  G r u d n ia  r .  b. za  ZR. C z t e r y  kr.  /,8 w M. H. a lbo  Z R ,  D w a n a ś c i e  W .  W .  
a to we  L w o w ie  w E x p cd y cy i  C. U. z w ie rzch n eg o  U rz ę d u  p o c z to w e g o  , a na  p ro w in c y i  w e  w szys tk ich  C. K, 
p o cz tach  p r o n in c y y n y c h .

W iadom ości kraiowe.

—  Z e  L w o iu a .  —
J e g o  C . K . Apost.  Mość naywyższą uebwa- 

łą z d. 25. Lipca r. b. raczył  na Seym d. i 5 . 
Października odprawić się maiący , nayłaska- 
"  iey mianować p i e r w s z y m  Królewskim Kom- 
■nissarzein C. K. rz eczywis iego  Podkomorzego 
i Komandora C. Austr. orderu Leopolda  oraz 
Haywyższego Sokolnika koronnego i dóbr po ­
siadacza Ignacego Hrabiego S k a r b k a ;  d r o ­
g i m ,  Miecznika koronnego Galicyyskiego i dóbr 
posiadacza Kawalera U r  o s k i e g o .

U w i a d o m i e n i e .
Gdy stosownie do opisu przywileiów przez 

Nayiaśnieyszego Pana Stanom Królestw Golicyi 
1 Lodomeryi  nayłaskawiey nadanych, sześcioletnie 
Urzędowanie w Wydzia le  Stanowym iednemn 
Członkowi z Slancr Du ch o w n eg o ,  iednemn z 
Stanu M ag n at ó w , i iednemu z Stanu R y c e r ­
skiego w roku teraźnieyszym kończy s ię;  prze­
to wybory na wakuiące tym sposobem trzy miey- 
sca w Wydzia le Stanów Galicyyskich na dalsze 
*ześć lat odbywać się będą na przypadającym 
Seymie dnia i 5 . Października r. b. Na  D ep u ­
towanych trzech tych Stanów , mogą tylko tacy 
bydź wybieranymi ,  którzy do iednego z tych­
że należą.

Uwiadamiając o tern obywateli  głos na S ey -  
t^te maiącyct), wzywaią się ci wszyscy,  którzy- 
by o tę zaszczytne mieysca i cześć służenia 
*Woiey Oyczyanie ubiegać się chcieli  , ażeby 
Prośby swoie w tym celu wraz z dowodami , 
*tasownie do przepisanych prawideł  J e g o  Ex-  
Cellencyi J W .  Gubernatorowi  i Preze sow i  Sta­
nów wcześnie podali.

R nrs W iedeńskie dn ia  i(>go Wrzcśnia-.Obligacyio 
uE_n Stanu 5 procentowe w M. K. 81 iJB. —  Obli- 

K»cyio na pożyczkę do w j grania przez losy z r. 1810 
* roo Z R . M .K ,  O Łligicyic na pożyczkę de

wygrania przez losy z r . i8 a i za 100 ZR . M. I ł . 103
1/8 .— Certyfikaty na pożycz, z r .18 2 1 za 100 M .R ,--------
K urs na A u g s z b u r g  za 100 Kur. 98 3/8 Uso. 
— Moneta konwencyjna za 10 0 ,  3497/8. ■ Akcyio
bankowe, iedna po 90Ś ZR. M* U.

W i a d o m o ś c i  l a g r a n i c r n e .
Am eryka Hiszpańska.

Gazety Angiel skie zswieraia wyrok Kolum- 
biński z d. 9. C zerwc a ,  mocą którego ogłoszo­
na iest za nieważną pożyczka Z e  i ,  uznano 
wszelako powstały'  prz ez  nią dług Stanu i ka­
zano zal ikwidować.  W y s z ło  prawo skutkieirf 
którego Rząd umocowany został  nową zacią- 
guąć pożyozkę złożoną z 3o mil ionów dol larów.

H i s z p a n i i  a.
Dnia 25. Sierpnia w dzień S .  Ludwika  o 

4 po połudrfiu przeglądał  Marszałek O u d i n o t 
w P r a d o  w M a d r y c i e  wszystkie Francuzkie 
woyska tak będące w stolicy, iak i z okolic p r z y ­
byłe. J e n e r a ł  Q u e s a d a  przyłączył  do woy-  
sha Francuzkiego dwa swoie usypięknieysze n o ­
wo uzbroione i nmundurowane bataliiony. P o  
skończonych popisach woyskowych dawał  M a r­
grabia T a l a r  u obiad na 64 o s ó b ,  na którym 
znaydowali  'się członkowie Re jencyi  i ciała dy­
plomatycznego, Minist rowie , Hiszpańscy Gran­
d o w ie ,  wreście Francuzcy i Hiszpańscy J e n e ­
rałowie.

Następuiące są naynowsze wiadomości  z  
P u e r t o  d e  S s ' n t a  M a r i a  z d. 26. Sierpnia,  
umieszozone w G w i a ź d z i e  z d. 4. Września:  
uD 11 i a wczorayszego iako w  dzień §.  Ludwika  
oglądał X ią ż ę  W ó d *  naczelny wszystkie dotąd 
ukończone okopy.  Nieprzyiaciel  mało dawał 
ognia. Roboty nasze posunęliśmy iuż aż do 
C o r t a d u r a .  Obronę T r o c a d e r o  pow ie rz o­
no teraz, inilieyioui, a pułk Królowey  odwołano 
do K a d y s u .  Stanowisko w T r o c a d e r a  iest 
teraz dla nas naywiększey wartośoi, a oblężeni

K



wiedzą o tern bardzo dobrze.  W  ostalniey woy* 
nie nio byliśmy panami morza; T r o c i d e r o  
więc mało nam mogło czynić korzyści .  Ter az  
z a ś ,  gdy zaymiemy M a t a g o r d ę ,  okręty nasze 
będą mogły zbl iżyć się do naszego lądowego 
w o y s k a , a bombardowanie K a d y x u ,  które z 
T r o c a d e r o  nie mogło bydź rozpoczęte,  na­
stąpi pod zasłoną bateryiów w M a t a g o r d a . —  
Kontr-Admirał  H a m e l i n  prosi ł  o uwolnienie , 
inieysce iego zastąpił  tymczasowo Admirał  d e s  
R o t o u r i . i

Taż sama gazeta donosi z M a d r y t u  pod 
d. 28. S ier p ni a :  aPodłng  doniesień z K a d y -  
i a  z d. 22go Król  J tnć miał się dobrze.  P r z y ­
prowadzono kilku ieńców do P u e r t o  S.  M a ­
r i a ,  których zabrali  żołnierze praoniący przy 
okopach pod T r o c a d e r o .  B y ło  między nimi 
dwóch municypalnych M a d r y t u .  S i ł a  morska 
lnaiąca działać przec iw K a d y s o w i  pomnaża 
się z dniem każdym. Do R o t t y  przybyło 32 
statków z S a n  L n c a r  i z S e w i l l i .  Za po ­
mocą tych małych okrętów będziemy inogli z 
bliska dawać ognia na K a d y x .  Naymnieyszy 
Statek , któryby odtąd chciał  wpłynąć do portu 
Kadyxkiego,  zatopiony będz ie .a—  Między o we­
łni 3 ooo woyska przybyłemi dnia 23 .  do P u e r ­
t o  S.  M a j i a  był także paradny oddział  Szway- 
carów stoiący w A n d u j a r .  Z e  względu po- 
dziwienia godney  karności wart i e s t , ażeby 
walczy ł  razem z Francuzami.  Owa n ie po ró w­
nana czynność panuiąca między inorskiem i Ja ­
dowem woyskiem zapowiada nam wielkie zda ­
rzenia.  M ó w ią ,  że z tysiąca dział  należących 
tak do floty, iak i do woyska Francozbiego b ę ­
da w równym czasie dawać ognia na K a d y x .  
P rz e i ę to  doniesienie Jenera ła  T o r r i j o s  do 
StaDÓw datowane z K a r t h a g e n y  d. 10 .  S i e r p ­
nia. Donosi  w niem o napadnięcia przez woy- 
sko Francuzkie na przedmieście S t . A n t o n i e -  
g o  d. -7. S ie r p n i a ,  przyczem Je ner a ł  artyle- 
ryi  Hiszpańskiey Don Pablo M i r a n d a ,  dwóch 
Off icerów i stoiący na podstnchach żołnierz z 

„pułkn i e d n o ś c i  dostał sięjwręce Francuzów.—  
R i e g o  przyby ł  d. 1 7 .  Sierpnia do M a l a g i  
dla obięcia dowództwa nad tamteyszem w o y ­
skiem , które podawano na 25oo ludzi .  J e d n a  
część woyska tego będzie kapitulować , a dru­
ga cbce oczekiwać F r a n c u z ó w ;  do tey ostat- 
niey należy dragoniia Kró lewska  i pnłk Gall i-  
cyi .  Osada M a l a g i  ntraciła wie le woyska 
p rz e?  zbiegostwo , a wieln Off icerów nie chce 
s łużyć pod Jenerałem R i e g o ,  iak na przykład 
Z a r c o  d e l  V a l i e ,  htóry d. 2ogo  poddał się 
w  G r a n a d z i e .

G w i a z d a  donosi także, że Jenerał P o ­

rucznik C o n c h y  dowodzca oddziała opasują­
cego P a m p l u n ę  umarł  na ból  w piersiach.

M o n i t o r  z d. 5 . Września umieścił  na- 
stępuiące doniesienie Jenera ła  Majora woysb 
P ireneyskich o woyskowych działaniach pod 
K a d y x em od czasu przybycia X ią ż ęc i  A u- 
g  o n 1 e m e.

X i ą ż ę  A n g o n l e m e  przybywszy  d. 16 .  
Sierpnia do P u e r t o  R  ea l ‘rozkazał J e n e r a ł o ­
wi Porucznikowi  Wice-Hrabiemn D o d e  do- 
wodzcy Inżynierów przy woysku, opatrzyć li- 
niia o d T r o c a d e r o  a ż d o S a n t i  P e t r i .  P o ­
tem posłał  X i ą ż ę  J m ć  trzeci pułk gwardyi  z 
S a n t a  M a r i a  do P u  e r t o R  e a I , ażeby wspól ­
nie z 36tym liniiowytn pułkiem użyty był  do 
rzeczywistego uderzania na T r o c a d e r o .

Uderzenie na T r o c a d e r o .  Dnia 2ogo , 
2 i g o ,  22go,  23go,  24go i 25go pracowano nad 
bateryią A n g o n l e m e  nzbroioną sześcioma 24 
fuDtowemi działami , a roboty posunięto aż do 
drugiey równoleg łey  l in i i ,  która dziś wysta­
wioną była na l 5 sążni. Bateryią o sze­
ściu haubicach wystawiono po prawey stronie 
pierwszey  równoleg łey l i n i i ,  celem strzelania 
w sam środek T r o c a d e r o ,  i bronienia 
R i o - S a n - P e d r o  przec iw puszkarskiin 
szalupom. Inną bateryią wystawiono w ś r o d ­
ka i z tyłu za drugą równoległą liniią. Do  
tego ieszcze w samym środka wystawiono ba­
teryią z moździerzy za obiedwoma wspomnio- 
nemi bateryiami. Nakoniec piąta bateryia czte­
roma haubicami naieżona, wznosi  się po pra­
wym brzegu S a n  P e d r o  inaiąc z tyłu T r o ­
c a d e r o ,  któremu zagraża sześć 24 funtowych 
d z i a ł , czternaście 6 calowych haubic i 2 pół  
dziesięto calowych moździerzy.

Uderzenie na S a n t i - P e t r i .  Z  tey stro­
ny wznosi  się bateryia o czterech 24 funto­
wych działach skierowanych naprzeciw redu­
tom broniącym wstępn do kanału S a n t i - P e ­
t r i ;  ale i tn, iak i pod T r o c a d e r o  nadarza 
piasek naywiększą trudność w robotach. T rz eb a  
będzie ożywać worków ziemią nabitych i beczek-

Przygotowania do podpłynieDia. Skoro  tyl* 
ho d. ig g o  przyby ło 6 batali ionów drugiego 
oddziała do X e r e s ,  posłano ie ieszcze teg® 
samego dnia do R o t y .  Dnia s o g o , 2 i g o  1 
2 2go rozstawiano pięć batali ionów gwardyi  przy* 
byłych z M a d r y t u ,  trzy na tem samem mief '  
scu ,  a dwa w S a n t a  M a r i a .  J u ż  zgrom* '  
dzono w R o t a  sześćdziesiąt bare k ,  z który®® 
każda 5o ludzi mieścić może. Podzielono ’ e 
na d y w i z y i e , w  każdey z nich nmieszc*®00 
po 1 0  barek z dowodzcą i ze sternikiem. 
szczaią ie na morze, by ie do pływania p r t J~



*wyczaić .  Pięćset  ludzi z brygady O r d o n -  
J i e au  wsiadło na flotę.

Flol łyla .  Puszkarskicb szalup albo bom- 
bardów danych pod zarząd Admirałowi  iest 36 , 
l icząc w to także i owe lekkiego wagomiaru , 
które do blohady użyte będą. Wkrótce  będzie 
miał także 3o  do użytku zdolnych haubic i 10  
bombardó w.

S i ła  morska. Kontr - Admirał  H a  m e l i n  
dostał z F r a n c y  i fregatę C y b e l ę  i bryg 
B r e t o n  ne.  D w ie  korwet naszych a iedna 
Portugalska połączyły się także z eskadrą, lecz 
podług zamiaru rządu Portugalskiego mogą one 
bydż tylko użyte do blokowania.  Rozpatry­
wano się w zachodniey stronie wyspy  L e o n ,  
szukaiąc bezpiecznego  mieysca wylądowania.

W  g łów ne y  kwaterze z P u e r t o  d e  S a n -  
l *  M a r i a  dnia 26. Sierpnia 1823 .

Na  rozkaz JK ró l e w ic .  Mości :
(p o d p .) J e ner a ł  Major

Hrabia G u i 11 e tu i n o t.

P o  niżey umieścił  M o n i t o r  nostępniąoe 
doniesienie Marszałka M o n c e y  do Ministra 
Woyny  datowane z T  o r r e d e tn b a r r a d. 28. 
Sierpnia o 1 1  godz.  wi ec z o re m :

»Miałem zaszczyt w moieui ostatniem do­
niesieniu z T o r r e d e m b a r r y  pod d. 26. S ie r ­
pnia uwiadomić J W P a n a  , że dnia następujące­
go miałem wyruszyć do V  a 11 s , gdzie stała bry­
gada T r o m e l i n a  i woysko będące pod spra­
wą Barona d’ E r o l e s .  Dnia 27.  z początkiem 
dnia udałem się w  pochód z dwoma kompaniia- 
mi piechoty.  Baronowi  B e r g e ,  iako starsze­
mu polnenmj Marszałkowi  , zdałem dowództwo 
nad woyskiem , które opanowało T o r r e d e m -  
b a r r ę  i stanowisko A l t a f u l l i .  Poleci łem J e ­
nerałowi  ternu,  ażeby d. 28go opatrywał T a r -  
r a g o n ę .  N ie p r z y ia c ie l , który może wiedział  
o moim odieździe i spodziewał  się , że iedna 
część woyska póydzie ze mną, osądził  tę ch w i­
lę bydź pomyślną dla siebie i przeds ięwziął  u- 
derzenie na A l t a f u l l a .  Dnia 27go o pół  do 
8 godziny z rana opuściło T a r r a g o n ę  5,000 
p i ec ho ty , z 260 końmi i z dwoma haubicami o 
b działach. Woy sk o  to postępowało przez  A 1- 
t a f u l l a .  J e n e r e ł B e r g e  dowiedział  się o tych 
obrotach od żołnierzy stoiących na czatach koło 
kaplicy Ś .  A n t o n i e g o ,  htóra pannie nad całą o- 
kolicą. Natychmiast poczynił  rozporządzenia 
gotuiąo się do przyięcia nieprzyjaciela.«

aPrzed A l t a f u l l a  na prawym brzgu G a y i 
ctągnie się rząd równoległych wzgórków kn le- 
w ćy stronie łey rzeczki .  Na  będących po le- 
w ćy stronie od g łównego  gościńca T a r r a g o -  
n y stoi kaplica Ś .  J a n a ,  którą zaięła kompa-

niia 3 igo  l in iowego pułku.  Nieprzyiac iel  po­
dziel i ł  się na trzy ko lumny,  iedna złożona z 
1 , 20 0  ludzi szła ku kaplicy S .  J a n a ;  druga 
szła gościńcem'. Miała w sobie trzy bataliony 
piechoty i iazdy w każdym po 5 oo ludzi .  T r z e ­
cia kolumna maiąca więcey  iak 2,000 zolnierzy,  
zwróciła się kierunkiem ku R i e r a . a

j>Ich zamiarem było udać się z tego miey­
sca do T o r r e d e m b a r r y  i tak odciąć nasze 
działaiące liuiie.  J e nera ł  M  o n t g a r  d e z dzie- 
tięcoma koinpauiiami 3 ig o  l ini iowego  pułku skła­
dającego iednę część iógo brygady szedł  do ka­
pl icy S .  J a n a ,  a część szóstego pułku s t rz e l ­
ców z dwoma górzystemi haubicami rozstawił  
na głównym gościńca , którego oprócz tego 2 
8 funiowe działa broni ły.  Reszta 6go p u ł ­
ku strzelców została na odwodzie.  J e n e r a ł  
A c h a r d  kazał drugiemu batalionowi p ierwsze­
go lekkiego pułku piechoty zaiąć w i e ś R i e r a .  
Ośinnastytn l iniowym pułkiem pokrył  przestrzeń 
dzielącą wieś od głównego  gościńca. Z  tyła 
za sobą rozstawił  szwadron s trzelców 23go pu ł ­
ku należących do iego  brygady, D wa batalio­
ny trzeciego l iniowego  pułku składały oddział  
posi łkowy pod sprawą Jenera ła  F a u t i n  d e »
0  d o n r t s . «

»Atak na kapMcę S .  J a n a  odparto z nay- 
większą mocą. Ażeby  odpowiedzieć na pięć-  
krótne ze strony nieprzyiaciela uderzenie,  od­
parł  go 3 i s z y  pułk l iniowy bagnetami i  
zmusił  do odwrotn.  Nieprzyiaciel  opanował  
wierszcbołki  pagórków będące po prawey stro­
nie drogi  do T a r r a g o n y .  Je n er a ł  A c h a r d
1 Pułkownik F i  t z -  J a m e s  na czele i 8 g o  pu ł ­
ku uderzyl i  na niego orężem w ręku i odpę­
dzili  go 2 lamląd zadawszy mu wprzódy nie ma­
łą klęskę. Obroty te wspierał  wyraźnie ogień 
górskich haubic i brygady  A c h a r  da .  D ru g i  
batalion 1 .  l ekkiego pułku odparł  z tą samą siłą 
i z tym samym skutkiem kolumnę wdzieraiącą 
się do R i e r a .  Nawet bez pomocy naszych od­
wodowych oddziałów ze wszystkich stanowisk 
odparte woyska Konstytucyyne cofnęły się pod 
mury T a r r a g o n y .  Ścigano ie aż do tak i w i - 
ney » wieży S c y p i o n a . f i

aWkrótce  po moim przybyciu do V a l l s  
uwiadomił  mnię Je n er a ł  B e r g e  o uderzeniu 
na stanowisko A l t a f u l l a .  V a  11 s od tego stano­
wiska oddalony iest prawie na mil pięć ; postano­
wiłem przeds ięwziąć obroty ku prawey  Stronia 
nieprzyiaciela,  który posnnął  się a ż d o C a l t i a r .  
Natychmiast wydano rozkazy,  ażeby Baron d’E -  
r o l e s  pośpieszył  ku A n g e i a r g a ,  a J e n e r a ł  
T r o m e l i n  kn S e c u i t u .  J a  stanąłem na cze­
le  tego woyska. Oddal iwszy się o mil trzy od 
Y a l l s ,  dowiedziałem się o odwrocie kolumn
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nieprzyiacielskich. W o y s k o ,  które wraz ze mną 
wyruszyło , dostało rozkaz powróc ić  na swoie
s tanowiska. ®  ■

»NieprzyiaciaI  zostawił  koło 60 trupów na - 
poboiowisku .  I lość iego ranionych była dosyć 
znaczną. Nam 5 zab i to ,  a 80 raniono, mię­
dzy którymi 20 niebezpiecznie.  —  Przyłączam 
J W P a o u  spis iinion podof icerów i s z e re g o ­
w y c h , którzy się osobliwie wyszczególnial i .«

uGlówne rozpoznawanie T a r r a g o n y  na­
stąpiło dnia dz i s ie j szego .  NieprzyiacicJa odparto 
z e  wszystkich stanowisk i wypędzono do miasta. 
Zb l iżono się ka twierdzy  na wystrzał  karabi­
nowy.  P owz ia wsz y  wiadomość od dowódzcy  
brygady  będę miał bonor opisać J W P a ó o  szcze­
g ó ł ow o tę potyczkę tyle zaszyta przynoszącą 
czwartemu oddzia łowi .a

»Z kolumnami lew eg o  skrzydła wróciłem 
do T  o r r e d e m b a r  r y.«

»Mam zaszczyt i t. d.«
sMars za łe k  M o n c e y . a  

(Nas t ępn ie  wspomniona l ista pod of i ce rów i 
s z e r e g o w y c h . )

N i e m c y .
F l o r a ,  wychodząca w M  o n a c h i.u m ,

’  donosi ,  co następnie:  »Królewsko - Pruski  nad- 
zwyczayny  Pose ł  i pełnomocny Minister J e n e ­
rał  Porucznik d e  Z a s t r o w  oddał d. 2. W r z e ś ­
nia w N y m f e n b u r g u  Królowi  Jm ci  B aw ar ­
skiemu i J e g o  dostoyney małżonce list od swo- 
iego Monarchy prosząc o rękę Xiężniczk i  E-  
ł i z y ,  trzeciey córki Króla Jmci  Bnwarskiego 
dla N a s t ę p c y  P r a s k i e g o  T r o n u .  Król  J e ­
gomość noszący równie w swoiem sercD, tak 
szczęście swoich dzieci  , iah i Lndu swoiego , 
przystał  z ukontentowaniem na ten zwią/.ek, 
k tóry  łącząc dwa możne panuiące Domy skoia- 
rz y  także dwa sąsiednie Narody,  przeznaczone , 
ażeby się wzaiein kochały i szanowały.

v T u r c y i a .
D o s t r z e g a c z  A n s t r y i a c k i  z d. 16 .  

W r z e ś n i a  donosi z K o n s t a n t y n o p o l a  z d.  
25 . S ie rp n ia  : i

D s c b a n i b  E f e n d i  znany i za granicą 
w naynowszych politycznych układach z Portą 
z łożony  został r. urzędu T s c b a u s c h  - B a ­
szy (Marszałek Państwa.) T o  tak prędkie p o ­
stanowienie W .  Sułtana źrebi ło nie mało wra­
żenia. D s c h a n i b  E f e n d e g o  szanowano 
wszędzio iako nayrozstropnieyszego , nayuczeń- 
szego i naydoświadczeńszego z Tureckich M i­

nistrów , który iest oraz także bardzo rzetel ­
nym człowiekiem. Zawsze  maiąc snrowy i nie­
ugięty charakter we wszystkich obradach w z g l ę ­
dem teraźniej szego położenia rzeczy był  jedna­
kowy i często odnosił  przewagę nad naradami 
innych Ministrów podających łagodne środki , 
uległość i poświęcenia.  Ale poniewnż zbl iżył  
się czas ten , gdy dotychczasowe układy ze sprzy- 
uiierzonemi Dworami stanowczy odbiorą skutek, 
oddalenie D s c b a n i b  E f e n d e g o  uważać na­
leży za pomyślną wroźbę , a publiczność obie- 
cuie sobie ztąd , że się powrócą znowu przyja­
cielskie stosunki ze wszystkiemi zagraniczne- 
mi Mocatstwami.a

»Pokóy  z P e r s y i ą  podpisano w E r s c -  
r u m  dnia i 5 . L i p c a ,  a R e d s c h i b  E f e n d y  
mianowany Posłem na Dworze Teherańskim wyie- 
chał ztąd z potwierdzeniem pokoiu d. 12 .  w.  
m. Traktat pokoiu nie iest i eszcze wiadomy,  
lecz wiemy podług pewnych wiadomości ,  że 
no mocy tego traktatu przywrócony  będzie stan 
rzeczy  , iahi był  przed woyną , i e  oddane bę­
dą obopólne zdobycia i otrzymany dawny obręb 
granic.«

sWińdoiności  o działaniach woiennych prze­
c iw powstańcom są tak niedostateczne,  wątpl i­
we  i sprzeoiwiaiące się iedne drugim , że by­
łoby wielką śmiałością nawet wipomnić o nieb 
cokolsviek. Przekonaliśmy się powszechnie , że 
będąca w zamiarze wyprawa przec iw M o  r e i  
wielu podlegała przeszkodom i do tych czas 
uskutecznioną bydź nie mogła.  Powstanie mie­
szkańców gór  południowey T e s s a l i i  a szcze­
gólnie w dj strykcie A g r a p h a i pmro  ~, którą im 
dosyłały z półwyspu rozmaite oddziały powstań­
ców, to wszystko tak daleoe zatrudniało T u r e c ­
kie woysko z tey strony I s t h u i u  pod K o r y  d- 
l e i n ,  że ani myśleć nie mogło o przechodzie 
do M o r e i ;  a K a p u d.a n B  a s z a , którego flota 
była przeznaczona , ażeby ułatwić i pokryć wkro­
czenie do M o r e i ,  stała ciągle w naywiększćy 
nieczynuości pod P a t r a s  i M e s s a l o n g ą .  —  
Z N e g r o p o n t u  i z odnogi W o l l o  w y pę ­
dzili znowu Turcy  powstańców ze stanowisk,  
na których się dotąd trzymali.  J e s t  to korzyść,  
którą Ministrowie W.  P o r t y  nie rnałey sądzf 
bydż wartośc i . '—  Pod S a l s o n ą  ponieśli  T u r ­
cy znaczną klęskę. —  Wszystkie te poiedyńcze 
potyczki nie są ieszcze niczeui stanowczein,  * 
ieżeli  tegoroczna wyprawa żadnemi iiinetn* 
nie wyszczególni  się zdarzeniami , położenie 
r z e c z y , ' uważaiąc ie we względzie  wo j  s k o w y t  
długo ieszcze wątpl iwem zostanie.«

Bcdakcy ia  ,  J, B c n s y ;  D r u k ,  3. P i l i  e r a .


